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Jadę samochodem z nim (6-7 lat) i z jego matką, Joasią, bra-

tanicą mojego męża. Joasia mówi do Kazika: «Załóż czapeczkę 
od słońca», «Ale ona jest rozpruta». Ja mówię: «Daj, to ja ci ją 
zeszyję». Kazik wkłada czapeczkę i mówi: «Dobrze jest mieć 
taką ciocię pod ręką.» 

 
przekazała Maria Łempicka (1925-  ) 

 
 


